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Ustawiczne scysje obrońców z przewodniczącym Trybunału.

Kredyt rządowy dla przemysłu wlOkiennictego.
WARSZAWA, 1. (i. (AW). W celu opa­

nowania kryzy.su ->V przemyśle włókienni- 
czyrn r/cpl wyklął szereg zarządzi-ń m ają­
cych nu celu połamenie pr .ulu kłów (mię­
dzy i mierni zniżenie podalka Węglowego), 
b ą d ź  ułatwienie eksportu i (zniżenie podal-

ku przemysłowo-ciksportoWego ). Polnadh, u- 
dzielona będzie przemysłowi włókiennicze­
mu Wydal 11 ą pomoc, kredytową Kredyiy 
zwiększone m ają - być z -Nowym Rokicin 
5-krotr. i(\

Miiierartd musi ustąpić. .:'VUS

PARYŻ, i. b (Pat.), (irupa lewicy de- 
uiokrutyccnej, która uchwaliła wczoraj 
wniosek, domagający się ustąpienia Mille­
randa, posiada absolutną Większość wi se- 
u:ae:ie. Dzisiejsza prasa leWieoWa pisze, że 
peWliem jest, iż senat ime zgodzi się na 
rozwiązanie Izby, ani też na podjęcie in- 
nytc.li k rojków, ldórc imałyby ma celu prze­
szkodzenie' a,kej i prowladzonej przeż J>lojlv 
lewicy. U|Stąpienie ze stanowisku prczytlkm- 
ta  Milb randa je.st obćciiie* peWnem, pozo­
staje jedynie sprawia znalezienia normy 
konstytucyjnej dla zlikwidowania kryzysu 
prezydjalnego. Herrijot przyjmie misję u- 
tWorzenia gabinetu pod warunkiem, że 
Millerami zgodzi się. na jwręczenie mu orę­

dzia dla odczytania v. obii I/.Ikch i zapo­
wiadającego'dymisję prezydenta. Prasa po­
pierająca Milleranda Wyraża przekonanie, 
że Millerami ustąpi dopiero gdy odbędzie 
się. głodowanie na plenarnych ■> posiedze­
niach olni Izb. Jeżeli Iłlerriol odmówi u- 
IWorzenia gabineui. to Millerami powo(ła 
galilinet prowizoryczny, klory stanie w par- 
lamencie W obronie Milleranda i zostanie 
natychmiast obalony. Jako następców Mil­
leranda wymieniają Painleve‘go, który był­
by kandydatem, łilojai lewicy i klóry na 
dlzisiejiszcm zebraniu parlamentu Wybrany 
będzie prezesem parlamentu, oraz Dumer- 
gucia prezydenta Senatu który reprezentuje' 
I eW*icę lim i a,r kowaną.
mmaamammammmmmmmmammmmmummm

Marx prezydentem ministrów.
RERIJN , I. 6. (Pal.). Prezydent Rzeszy 

Ebert mianoWał dr. Marsa |kauderzeni, za­
twierdzając i to tyc licz asowyc 11 ministrów1 na 
ich ! stanowiskach

Program nomego rządu
BERLIN, 4. 6. (Pal.). Dziś o gouzinid 

ó-tej popołudniu noWy rząd, który jest fa­
ktycznie tlawiiynii rządem centrum, przed­
stawi księ parlam entowi W swej mowie 
kanderz Marx podkreśli najważniejsze puli 
kity, poLtyjki zagranicznej nowego rządu. 
,W zamian za przyjęcie sprawozdania rze­
czoznawców7! rząd będzie się domagał uwol­
nienia wszystkich Niemców; uwięzionych 
przez władze okupacyjne, zniesienia unilów. 
zawartych z M. I. C. U. My wcielenia z po 
Wroteni sieci kolejowej, zarządzanej ojhec-

nie przez francuskie wiauze okupacyjne do 
ogólnej sieci koleji żelazny,cli Rzeszy, znie­
sień1,a liti-ji celnej między te re n e m  okupo­
wanym. a Rzeszą i Wreszcie ewakuacji Za­
głębia Rułiry i pozoslalycb terenów w cza­
sie przewidzianym przez traktat wersalsjki.

niedoszły cenfropraur.
BERLIN, 4. (>. (Pub), Parlja ludowM. 

wydała komunikat, w którym stwierdza wi­
nę nacjonalistów7 \vi inedojśvim do skutku 
bloku prawicowego, zaznaczając, że poro­
zumienia nic osiągnięto z powoklu żądań 
postawi o nyc b p rzez n a c j on a I iś l ó w7

Pogrdłlłcl naclonallsfaui.
B E R L I N ,  i , N ac jona l iś c i  w y ­

da l i  d z iś  odćzW ę, w71 Iklórej o św ia d cz a ją  co

następuje: W poczuciu swój odpowiedzial­
ności, biorąc pod uwagę ciężkie pollożenie 
kraju zrobiliśmy w szysko, co było) w na­
szej mocy, ;fby wr drodze najdalej idący 
ustępstw umożliwię przeprowadzenie pe­
wnych zmian w łonie gabinetu. JesL rzeczą 
oczy7wislą, że żądaliśmy również pewnych 
zmian w polityce zagranicznej.

Odezwa kończy się wroszcu oświatl 
czeniem. że nacjonaliści liczą iSję w1 najbliż­
szej przyszłości z nowym kryzysem gabi­
net o w ym.

Sprawy robofnłkow polskich m  Franc]l.
■ PARYŻ. 4. L (P a l.). KW estja konw encji 

ęm ig rao y jn  j, o raz  sp ra w a  i o b o ln ik ó w  p o l­
sk ich  we E ra n e ji  budzi W o k lac b  e m ig rac ji 
po lsk ie) w77 P a ry żu  c o ra z  żyw sze zam tore- 
sow am e. YYezoraj odbyło; się  d ru g ie  p o s ie ­
dzen ie  w  T o w arz y s tw ie  p ra c o w n ik ó w  p o l­
sk ich . na k lo re h i p rezes  Pom oc,' k u l tu ra l ­
nej d la  c m ig ra n ló w  p. H ic ro n im k o  m ó w ił 
o po lity ce  p o lsk ie j na  em ig rac ji. Po; oliL 
szerm  j ib ^ k u s j i  z e b ra n i u c h w a lili r e z o b n  
<\ję w7 sp ra w ii1 ape lu  n ie k tó ry c h  ugruw ow an 
fraiuM iskieb p r z e o w  rzdkom em u  b iaienm  
te r ro ro w i w Polsce. ’ w '

Kanayaat na prezydenta republiki 
francuskiej.

PARYŻ, 4. (i. (Pal.) Lewica republi­
ka ńdko-deniokralyęzna przedstaw- swego 
kandydata na stanowisko prezydenta Izby 
i ofiarowała tę kandydaturą p. Matignot, 
klóry ją  przyjął.

! PARYŻ. 4. 6 (Pat.). Jakikolwiek - na 
konwencie semorow jiadto 121) gKisów fen 
Wnioskiem lewicy w sprawie odmówienia 
w,s|)ólpracy z Millerandeim to jednak senal 
wystąpiłby7 pilawie jednomyślnie przeciw 
rozwiązaniu Izby, o ile wwsuniętoby laki 
projekt. \V kolach m urodajnych nie bra­
no pod uwagę nigdy takiej ęweuŁuahiośn.
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Berlin czy Żyrardów.
Jak w y g lą d a ł „ jedno lity  fro n t"  w  Beri* nie. —  Reakcja  i kom un iśc i przeciw ko

socja listom . —  P rze jrzysta  gra.
Wiadomo ile żółci wylała j irusa kimiu- 

m styczna na PPS. z tego powodu, żc frak­
cja radnych PPS. w Żyrardo wie wzbrania­
ła aę wejść do Izarzajdu miasta We spół z ko­
munistami

Abstynencja radnych PPS. nie była dla 
nich niebezpieczna gdyż lista ich zdobyła 
większość mandatów i radni 'komunisty­
czni uzyskali tylko możność zademonstro­
wania o ile za obiecankami pajdzie femi- 
zacja bardzo daleko idących przyrzeczeń. 
Pisało się Wtedy wiele o .,jednolitym frotn- 
cie“, chciano bowiem koniecznie ojbarczyć 
odpowiedzialnością za wyniki gospodarki 
PPS., a fila siebie zachować nadal swobodę 
,,krytytkoWania“ i zwalania winy Za nieiida- 
łe posunięcia na mnych.

W tymże nieomal c z a s ie ,  kiedy sprawa 
kilkunastu tysięcznego Żyrardowa porusza­
ła opinię robotniczą całej niemal Pojlskij 
oflbyWały się Wybory bu rmistrza W B eni­
nie, czteromiljonoWej .stolicy Niemiec. — 
Okazało się przy tych wyborach, że komu 
niści z całym spokojem, aczkolwiek z nie­
codziennym cynizmem przyczynili się do 
oddania ,rządóW W mieście w  ręce łńirżua- 
zyjnego kandydata Scholza, a uniemożli­
wili Wybór socjalisty, Dra iHeimericha.

Podczas ostatecznego głosowania otrzy- 
-mai kandydat burżuazyjny Scljolz 105 gło­
sów, isocjalista Dr. Hcimeri,ćh 92 głosów, 
komunista Dor 8 głosów, 1 komunista 
Wstrzymał się oci glosowania Z 92 głojsów 
które padły na kandydata socjalistycznego, 
było 85 socjalistycznych, 2 głosy oddane 
przez centrum,, 3 przez demokratów i 1

m u n is ty c z n y c h  poszło  w ię c  n a  d a rm o  i 
pj-zyczyniło  s ię  b e z p o ś re d n io  d o  w ięk szo śc i 
u z y sk an e j p rzez  k a n d y d a ta  stnonniictwf b u r -  
żuazy jnycł] ZdeicydoW ana W iększość d la  
so c ja lis ty  b y ła b y  je d n a k  ty lk o ' w ów czas, 
g d y b y  o b e c n a  była  i p o zo sta ła  część  r a d ­
n y c h  k o m u n is ty czn y ch , k tó ra  aDSentoW ała 
s ię  z ro zm y słem .

Przy pierW szem  b o w iem  g ło so w an iu  
o d d a li k o m u n iśc i 16 głosów .

Zauważyć należy, że poprzednio god­
ność burm istrza miasta spoczywała w rę­
kach socjalisty zmarłego tow. Adolfa Ritte- 
ra  Ultra reakcyjna „Deutsche Żeitung“, 
chełpiąc się z wyniku Iwybdrćw!, nazwała 
je  „zwycięstwem antymarkbistó-w' 1

Z p rze b ieg u  d o k o n a n y c h  w y b o ró w  w y­
n ik a  w ię c  n iedW znaczn ie , że b d rż u a z ja  b e r ­
liń s k a  zaw dzięcza swdjle zw y c ięstw o  b e r l iń ­
sk im  kom un istom . Ze ślepej n ien a w iśc i 
p rzec iw k o  p a r t j i  so c ja lis ty c z n e j W ołano  s ta ­
n ą ć  w  szeregu  „an ty m n rk sis to W " i  o d d a ć  
z a rz ą d  o lb rz y m , go środo jw iska  robojtnicze- 
go w  rę c e  zdecydow anego  p rz e c iw n ik a  k la ­
s y  ro b o tn ic z e j .

Ten Wypaaek’ nie jest pdsonniony.
Tak ddnoszą pisma niemiec/kie w całym 

szeregu miast niemieckicn jak n. p. we ! I>iem -n 
FraiiKiurcie m. M., w Haniiowerze i w1, i.

komuniści Wespół z blokiem stron- 
n ieb^kieszczańskien  albb nieddpuszczają 
do \^^> ~ u  socjalisty, alboj też wiybranym 
zarządom isocjalisłycznyiT urdemożliWiają 
Wszelką pracę. \

I oto ci. któizy namiir w i miiię z re­
akcją europeji^ką zadają orucUbWi ro b o tn i­
czemu niepowetowane szkody, m ają czel­
ność deklamowania o jcdnojlitym froncie 
socjuiotycznycli pąrLji robotniczych z koi- 
mumstami. ~ .

Dwie m ają miary iqi nieproszeni przy­
jaciele robotników. Na szczęście! fałszywa 
gra staje się Coraz bardziej przejrzysta i 
coraz częściej spotyka się :z ogólnem potę-

Cieżkomyslna dyplomacja endecka.
Twierdził p. Stroński w swej mowie w komi­

sji sejmowej, że do potowy roku 1920 spora z Li­
twą o Wileós7czyznę nie było a dopiero wskutek 
lekkomyślnej fećeralistycznej polityki lewicy i zwią­
zanej z tem wyprawy kijowskiej Litwini w lipcu 
L920 r. zawarli tudad z sowietami i zajęli Wilno. 
Otóż było zupełnie przeciwnie. Spór z Litwą o 
Wilno zaczął się od kwietnia 1919 roku i wydaną 

jest nawet rządowa Księga dyplomatyczna, zawie­
rająca zbiór odnośnych dokumentów. Już w marca 
1919 r. rząd polski otrzymał z Paryża wiadomości, 
że Konferencja paryska zdecydowana jest nieozna- 
czać granic wschodnich Polski. Sprawa stała tak 
źle, że odnośnie do Galicji wschodniej Konferencja 
paryska z pominięciem Warszawy zawezwała tele­
graficznie generała Rozwadowskiego i wodza Ukra­
ińców Pawlenkę do zaniechania kroków nieprzyja- 
cielsł ich — pomimo, iż Pawlenko trzyma* w swoicn 
rękacu Lwów. Jeżeli tak było ze .Lwowem, los

pr>.cz wszego komunis >. 9 głosów* ko yyjiua) najętego jeszcze przez Rosjan, przedstawiał
się jeszcze niepewniej. Wysłano wtedy natychmiast 
p. Paderewskiego do Paryża, aby ratował sytuację, 
której p. Dmowski należycie nie przeciwdziałał.

Piłsudski pust&uowił stworzy ć fakty dokonana, 
sam wyruszył na Wilno i oswobodził je w Wielką 
Sobotę i zajął liiyę kolejową aż do Mińska. Nie­
mniej niepodobna się było nie liczyć z wolą i upi- 
nją wielkich mocarstw, obradujących w Paryżu 
To też Piłsudski, wkroczywszy do Wilna, wydał 
słynną odezwę „do ludności byłego Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego" , w której przyrzekł, że ludność 
będzie miała prawo wolnego i niczem nieskrępowa­
nego wypowiedzenia się o swoich „dążeniach i po­
trzebach". Byto to konieczne uwzględnienie haseł 
Wilsona, bez którego zajęcie Wilna byłoby ścią 
gnęło na Polskę zarzut samowolnej aneksje

■ Takież było stanowisko wówczas prawicy, którą 
dziś p. Stroński przedstawia jako zwolenniczkę 
„spokojnego współdziałania1* z instancjami między- 
narodowemi? Napadła ona z fuiją na odezwę wi­
leńską Naczelnika, rozgłosiła, że Piłsudski chce się 
koronować na Wielkiego Księcia Litewskiego i do­
magała się czystej aaeksji Ziemi Wileńskiej, wie­
dząc doskonale, że byłby to akt bez żadnej między­
narodowej wagi, a raczej wp ost przeciwnie akt 
zupełnie niebezpieczny, bo wywołujący protest Kon­
ferencji Paryskiej, czego oczywiście za wszelką 
cenę należało uniknąć. Nie mógł sobie z tego nie­
bezpieczeństwa nie zdawać sprawy p, Stanisław 
Grahski, stojący na czeie zajadłej frondy przeciwko 
odezwie wileńskiej Piłsudskiego. Frondę uciszył 
dopiero Paderewski, który, zapoznawszy się w Pa­
ryżu z opinją mocarstw, po powrocie wypowiedział 
22 maja 1919 r. w izbie sejmowej mowę, w której 
złożył Piłsudskiemu wyrazy hołdu i wdzięczności 
za to, że idzie na Wschód z hasłami wyzwolenia 
i uznania praw ludów

Tak wygląda geneza owej polityki, którą p. 
Btruński śmie nazywać obecuie „lekkomyślną fede- 
raiistyczną polityką lewicy", w przeciwstawienie 
do ciężkomyślnej aneksyjnej polityki prawicy .

Kpiny?
WARSZAWA, 4. 6. (Pat.). Komisja dla 

bladiania kosztów utrzyma ni u , na posiedze­
niu W' diniu 3. Pin. ustaliła, że łdoszta utrzy­
m ania v mieścić Warszawie w! miesiącu 
imaju, w porówtnaniu z kwietniem spadły 
o 0.9 proiu

£ e  S7 łuki.

Pokłosie dorocznej Wystawy Wiosennej 
na placn Targów Wschodnich

U

W paradzie złotych dni majowych odbywa się 
na placu Targów Wschodnicn w wielkim i pojem­
nym Pałacu Sztuki doroczny pokaz plonów malar- 
sidch.

Plony to różnorodne — znane i nowe — bujne 
i skromne — swojskie i egzotyczne — zalbżnie od 
gleby duchowej, która je hodowaia.

Forma, biegnąca za naturą, wielbiąca ją, śpie­
wająca hymny na cześć igrów słońca z bryią i bar­
wą, na cześć wrażenia, chwili, muskającej duszę.

I — tęsknota za formą, dającą nowe dreszcze, 
bndzącą niesamowite czucia w głębinach psychiki 
ludzkiej, formą Nową, a jako że pod słońcem niema 
nic nowego — formą nowoczesną.

Hołdownicy szczerego naturalizmu i impresjo­
niści czynią dziś wrażenie ludzi spokojnych, zró­
wnoważonych, a ich rzeczy działają mimowiednie 
pogodnie, zazwyczaj nawet radeśnie wśród pnwedzi 
słońca, Jeleni, kwiecia, barw.

Dla wrażliwego umysłu przedstawiają się dziś 
oni jako typ zachowawczy, zadowolony ze zdobyczy 
dotychczasowych, kroczący w przyszłość zwolna 
drogą nieznacz. cn ewolucji

Skrzydło lewe wnosi niepokój.

Niepokój, który bije głową o pręty klatki, 
więżącej wizję malarza, który myśli nad tem, jak 
klatkę tę rozerwać, by załopotać pełnym lotem.

Może to marzenie, może to niemożliwość,* je­
dnak rewolucyjny bunt kocha zawsze „niemożli. 
W 0ŚĆ “ . : ’

Niepokój noszą w sobie, bo pragną i szukają, 
niepokój budzą w szeregach zachowawców.

A  jednak w tem niema nic psycnologicznie 
niezrozumiałego: u począ'ku sztuki jest z&wsze 
prymityw — z koleji studjum — biegłość — do­
skonałość i — przesyt, znużenie tą doskonałością, 
rmęczenie formą, jak w wykładzie pewnym określił 
formista rzeźbiarz, August Zamoyski.

Znużenie to woła o zm anę, o usiłowanie pennię- 
cia z posad bryły — inaczej nie byłoby życia.

I zjawia się fantazja — marzenie o nowości.
Podnosi się bunt, z hasiem „Wyskoku" Młodo­

żeńca:
„Dosyć już chodzić podług starych podłóg —
„I pochyloną głowę pod sofiiem nosić — 

i  „Piękny jest światów nieschodzony odłog —
„A niebo na to, oy je nosem kosić —“

pędzel eksDresjonisty nie chce już odtwarzać 
odbitej na siatkówce oka rzeczywistości przedmio­
tów, ale pragnie wypowiedzieć zawiłe konstrukcje 
mózgowe, ba, proces przebiegania tabunów myśli, 
lub podświadome drgnienia jakichś odczuwań n'e- 
znanych, ukrytych głęboko przed światłem pow­
szedniego dnia i okiem powszedniego człowieka.

N ie wrażenie estetyczne, czysto wzrokowe, ale 
raczej czysto intelektualne, przychodzi tu do głosu.

- Myśl ukazania całego korowodu dzieł artystów 
naozej „prawicy" i „lewicy" artystycznej była bar­
dzo dobra.

Budzi w wiązach szereg refleksji,
, Zapewne, że nie jest odbiciem zupełuem całej 

obecnej twórczości malarskiej chwili dzisiejszej, za­
pewne, że brak tu wielu artystów, by ten obraz 
był kompletny, ale zbiór jest Dądź cc bądź pokaźny 
i poważny.

Centrum pałacu zajęła Wystawa s „Sztuki" 
z Krakowa. Uwagę zaraz na wstępie ściągała ogro­
mne kartony dekoracyjne Mehoffera, piękne okazy 
stylu tego mistrza, wielkie przestrzennie, majesta­
tyczne w wykonaniu, sumienne w szczegółach.

Najsilniej działa „Trójca św.“, projekt deko­
racji kopuły katedry ormiańskiej we Lwowie.

- Sichulski, Weiss, Pieńkowski, Jarocki. Ka- 
mocki, Czajkowski i inne z tej plejady reDrezen- 
tują tryumfalny dzień kierunku impresjonistycznego 
w Polsce,

Rzeczy te wibrują światłem, przemawiają siłą 
koloru i nastrojowego przetworzenia natury okiem 
wrazliwem i doskonale biegłem

Widz zostaje pod wrażeniem rai&erzów, którzy 
naturę za swego oprali mistrza,

Marja Hansaernwa.
(Ciąg da,.szy nast.)

: : . ( ! • :  i? j-
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CYRK
A. Kornacki -  Kopernika 33.
Doi* zd trairwajami ŁO, 6, 7, UL i 11

IprzysianrA  daw ny gmach żandarmerji).

Muzyka 19 p.p. — Początek przedstawień o

Codziennie Wielki Program; 4 RiNALDO fruwający ladzie Iren- 
Hen kaubazka jazda, Trio ESTLANDI akrobaci, SUSSI ALt czło­
wiek akwarjum, MILETS gry ikaryjskie, FRYKO i partner — 
polscy bomicy, ?„CZŁOWIEK LA LKA4-?, lAJEMNIUZY KUFEif! 
ZAGLTNSCY cykliści, MICHA woltyżer, PAULUS i MOLLY 
komicy areny, Dy. A. CINISELLI nowa tresura koni, LITTL

JIMMI ekwilibrysta, ANTONNET i pies ego FIPS.
W każdą sobotę o godz. 4 popol. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ­
cącej się miodzieźy po zrażonych cenach. — Biletv wcześniej do nabycia 
u W Pana G abrjeh , ul. Legjonów 1. — od godz. 5 popołudniu w Cyrku.

W Soboty, Niedziele i Święta kasa cyrkowa i czynna cały dzień 
eodz. 8 wiecz , koniec 10‘30. — Po przedstawieniu wozy trairw eiow e do 
Jyspozycji P. T. Publiczności

Z rozprawy krakowskiej.
P rze s łu ch an ie  o sk a rż o n e go  W incentego  P ietrzyka.

J&karżony. rietrzyk zeznaje, że nie interesował 
się strajkiem generalnym. Pracował od: 2 lat przy 
budowie PKO. W poniedziałek 5. listopada przy­
szedł jak zwvkle i.a robotę, ale majster powiedział, 
snu. że dziś niem i pracy, no rozpoczął się gene­
ralny sirejk Poszedł Więc do uomu. Popołudniu 
był i Domu robotniczym razem z kolegami. Ktoś 
tam przemawiał, ale nie sarnięta kto to był. Wy­
szedł z Dojnu robotniczego około godz. 5. popoł.
Nie było mowy p tum. żeby nie wolno było przy­
chodzić do Domu robotniczego. Następnego dnia
t. j. 6. listopada oska. żony wyszedł o godz pół do 
9 rano i przeaarłszy ,się przesz ulice utoczone poli­
cją dostał się przed Dom robotniczy. Poszedł tam 
dlatego, aby dowiedzieć się. czy ma pracovać czy 
strajk trwa da lei Zobaczył .am tłum ludzi. Było 
pełno policji i wojska. Stał koła hotelu Krakow-
.skiego Nagle nadjechała fura z ulicy Basztowej,
wtedy jacyś ludzie skoczyli do >vozu jadącego w
ul. Dunajewskiego. Przyznaie. że skoczył na woz 
i  siadł z  boku ale nieprawdą jesi, żeby bił batem 
konie i przez niego cały kordón policyjny przer­
wany został. Siadł po to na furę. aby się dowie­
dzieć. czy strejk się skończył.

Przewodniczący. Trzeba było iść pracować.
Oskarżony Nikt nie pracował, ja więc także mc 

pracowałem.
Przewodnicziicy: Cały tłum się za Pietrzykiem 

wepchał.
Oskarżony: 20 ludzi się wepchało, potem kordon 

zamknięto. '
Przewodiniczłjcy: Gdzie Pietrzyk wyszedł z wozu?
Oskarżony: Na posadzką (Wesołość).
Frzewodniczący Proszę Pietrzyka tu nie robić 

żadnych żartów. (Pietrzyyk się uśmiecha). Czy wi­
dział Pietrzyk jak odbierano bnoń policji?

Oskarżony: Nie.
Przewodniczący Widział Pietrzyk, jak rzucano 

kapustą na żołnierzy?
Osk.: Tak. rziwoauo wwiś główki z |wozu. O godz. 

pół do 10. usłyszałem pierwszy strzał od ul. Re>-

ioynackiej i Pijarskiej. . Wtedy ukryłem się w dp- 
fnu L 1. przy ul. Dunajewskiego, potem uciek.em 
i dopiero po południu zjawiłem się w Domu robot­
niczym. * >■ .

Przewodu ici^cy: Widziano oskarzonegc z kara­
binem.

, Osk. To niemożliwe.
Obrońca .'dr >L*u.stgt,rten: Pracowano podczas

strejku ?
Oskarżony : Nie.
Obr. dr. Lustgarten: Prosię o  odczytanie w leni 

miejscu ogłoszenia wojewody, co do zakazu urzą- 
dzania zgromadzeń w 'oniacn 5 ł 6 IlasiŁpada

Przewodniczący nie dopuszcza do odczytania te­
go ogłoszenia

Obrońca Czy oskarżony stę umawiał z furma­
nem ?

Oskarżony1: Nie.

POLICJA BIŁA PODCZAS PRZESŁUCHANIA
Obrońca. P^wiedżiał pan, że bito pana na poli­

cji? B,
(łsk.iji jii . Tak, |ji /._v icinaniacli. iiylc.ii uadd- 

ny przez lekarza. Otrzymałem 15 ran na głowic. — 
Stwierdził tol ekaiz '

Przewocm Niech panowie wurożę dochodrema.'
Obr. idlr. Heski: To z urzędu trzeba by!o zi-obić.
Obr.- dr. Luslgarten: Źądain odczytania protoko­

łu, po myśli § 271 proc. k. ProtoKolant odćzytuje 
zeznania obw. Pietrzyka. -  •

Obrońca: Proszę zaprotokołować, że chciano wy­
musić na oskarżonym zeznania na policj. przez 
bicie.

Obr dr. Lustjgarlen: Odwołuję się dc trybunału 
aby zapiotokołowano, że na policji chciano wymu­
sić na oskarżonym zeznania, iż stał na płaci Szcze­
pańskim z karabinem wt ręku.

Trybunał pdlrzuco wniosek obrońcy. W czasie, 
gdy dr Zakrzewski wypytuje się oskarżonego o 
itzeczy, nie stojące W  związku1 z oskarżeniem go, 
or-rońca <ar Woźniakowski zaprotestować przeciw tym, 
pytaniom Przewodniczący wtedy odCnrał glos dr. 
Woźniakowskiemu. '

Po zapytaniach prokuratora di- Woźniakowski 
prosi, aby stosowano db wszystKicn. czy zastęp- 
tjów poszkodbwanych. czy obrońców -ówną miarę, 
przyczem jzauważa. że dr. Lustgarttnowi n ie , poc 
zwala przewodniczący zadawać pytań oskarżonemu, 
a dr. Zakrzewskiemu zezv.olił na zaaawanje pytań, 
tojdbiegającyrh od aktu oskarżenia i całej sprawy.

Przewodniczący oświadcza, że nie przyjmuje tego 
db wiadomości....

Po tem starem przewodniczącego z obroną, roz­
prawę odroczono do środy na godz. 9 rano.

Zwycięstwo powstańców w Albanii-
TIRANA. 4. 6. (Pat.). Miasto zostało 

wczoraj po kilKttgodzinnych walkach zdo­
byte przez powstańców. Zginęło kihkasef 
ludzi. Dalszych szczegółów brak.

RZYM, 4. 6. (Pat.), Dzienniki donoszą/ 
że rząd albański ustąpił, przyczem zazna­
czają, że interwencja Włoch nie jest wy­
kluczona.

Krwawe zajścia w Jugosławii-
BELGP.AD, 4. 6. (Palt.). Podeza . nie-I działu w manifestacji. Śledztwo ustaliło, ze

dzielnych krwawych zajść, jafkic się wy­
darzyły w jednej z miejscowości słoWcń- 
sl eh pomiędzy komunistaani i organizacją 
nacjonalistyczną z puwtodu poświęcenia 
sztandaru tej organizacji zabitych zostało 
9 osób, \vi tem trzech komunistów) trzech 
nacjonalistów i trzy osoby nie biorące u-

nierwfsze strzały były dane z domu ludo­
wego. Wypadki te odbiły pię echem w Za­
grzebiu i Lublanic gdzie p o le ją  musiała 
interwenjoWać celem zabezpieczenia miesz­
kania przewłklcy komlunistów Lamasza.

Rozwój miejskich zbiorów archiwaino- 
bitiljotec7iivcli - muzealnych.

Na odbytem niedawno pod przewodnictwem 
wicepr. Dr. M. Chlamtacza posieazeniu miejskiej 
Komiąi. archiwalno-muzealnej złożył dyrektor Dr. 
A l. Czołowski sprawozdanie z rozwoju miejskich 
instycucyj kulturalnych. Lokal Archiwum m. w ra- 
tustoi pomnożył się o cztery nowe ubikacje, w któ­
rych zdołano złączyć z dotychczasową podręczną 
bibljoieną archiwalną rozrzucone dotąd po maga­
zynach -..zealnych Księgozbiory te będąca dosko­
nałym zawiązkiem Bibljoteki miejskiej zostały upo­
rządkowane a stałe, kontynuowane ich katalogowa­
nie przyczynia się do udostępnienia ich pracowni­
kom naukowym. Libljotekę m. Lwowa wzbogacił 
w czasach ostatnich wyjątkowo hojny dar biblio­
teczny, znanego bibljofila lwowskiego inż. Tnleji, 
składający się z 140 tys. tomów dzieł wszechstron­
nej wiedzy. Dzięki temu darowi Bibljoteka m 
wzrośnie do rzędu najpoważniejszych książnic lwo­
wskich i rozwiuie się w myśl intencii ofiarodawcy 
w pożyteczną ,.Publiczną Biblotekę m. Lwowa".

W  dziale archiwalnym prace organizacyjne 
rozpoczęte w lecie roku ubiegłego kontynuowane 
bęaą nadal w roku bieżącym. W oadzielnnm skrzy­
dle dotychczasowego lokalu archiwalnego, w dwu 
większych salach ulegną przegrupowaniu i racjo­

nalniejszemu ułożeniu nieocenione dla dziejów Lwowa 
źródła od X III w. więc. dyplomy, księgi radziec­
kie, ławnicze i rachunkowe, kodeksy rękopiśmienne, 
akta luźne, listy i t. d. N&icenniejsze archiwalja 
zwłaszcza z działa dyplomów wystawione będą na 
widok pabliczuy w specjalnych gablotach.

W czasaca ostatnich frekwencja pracowników 
naukowych zwiaszcza z kół uniwersyteckich wzmo 
gła się znacznie, dowodem czego przedstawione na 
semiuarjach prof. Bojaka i Ptaśnika prace z śred­
niowiecznych dziejów i gospodarki miejskiej, opie­
rające się głównie na źródłach rękopiśmiennych 
Archiwum m.

W muzeach miejskich, pozostających także 
pod zarządem dyrekcji Archiwum. Rok ostatni wy­
kazuje również znaczne postępy. Od ly21 r. urzą­
dzone i publiczności udostępnione zbiory muzealne 
szczycą sie nietylko z dniem każdym wzmagającą 
się frekwencją osob zwiedzających ale i także ich 
uznaniem, czego dowodem liczne dary przyjaciół 
tych instytucyj ‘

„Muzeum Narodowe im. kr. Jana III" do 
do swego inwentarza przybytków wpisało piękny 
dar Maiji z 1 1 'drów hr. Szembekowej (z Poznań­
skiego), obejmujący odznaki i ozdoby mundurowe 
z czasów Kościuszkowskich i mundury wojsk pol­
skich z czasów Królestwa kongresowego wraz 
z mundurem kozaków otomańskich.

OddziaJ I. Muzeum Narodowego imieniem kr. 
Jana III t. j. „Zbiory Bolesława Orzechowicza",

dzięki nieustannym kolekcjonerskim zabiegom i szczo­
drobliwości hojnego fundatora pomnożyły się zna­
komicie. Do najcenniejszych nabytków w tym dziale 
należy idealnie kompletny, dla dziąiów Lwowa pierw­
szorzędnej wartości zbiór monet mennicy lwowskiej 
(obejmujący 497 sztuk okazów numizmatycznych 
od czasów Kazimierza Wielkiego do panowania 
Jana Kazimierza), stworzony wieloletnia pracą lwc 
wianina ś. p. Ferdynanda Wysockiego.

Zbiory Bolesława Orzechowicza powiększyły 
się ceż w oddziale galeryjnym przez zakupno obra­
zów malarzy polskich (Łuczyńskiego, Horowitza, 
Łuskina Zmnrki, Wygrzywclskiego i innych); 
w zbiorze bronzów biustem Adama Mickiewicza, 
wykonanym z natury i odlanym w Paryżu przez 
artystę rzeźbiarza W . Oleszczvńskiego; także w od­
dziale wyroDów przemysłu artystycznego i broni 
zabytkowej,

Pod koniec posiedzenia Komisja archiwalno- 
muzealna aprobowała projekt adaptacji dwu sai 
parterowych w kamienicy krolewskiej: jedni dla 
celów biurowych, drugą należącą do najpiękniej­
szych w Polsce, pięknie sklepioną i arcnitektonicz- 
nie bardzo interesującą dla celów muzealno-repre- 
zentacyjnych. Wobec obietnicy przyznania cdpo ■ 
wiedniego kredytu na zamierzone roboty, rekon­
strukcję będzie można ponad wszelką wątnliwosć 
przeprowadzić jeszcze w miesiącach letnich bieżą­
cego roku.
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REPERTUAR TEATRU MIEJoT^GO WE LWOWIE:
Czwartek, o goiz. 7.30 wiecz. „Żydówka * gość. 

występ. Gruszczyńskiego.
Piątek o gpdz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk".
Sobota, o godz. 7 30 wiecz. „Truoadur".
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk*.
Poniedziałek o g 7 30 wiecz. Wielki Fryderyk

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Giódeck* Ssb.:
Czwartek o  godz 7.30 wiecz. Skąpiec".
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „ R o z k o s z e - aomowego, 

ogniska".
Sobota, o godz. .30 wiecz. „Skąpiec" 7

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Czwartek, o godz. 7.30 wiec*. Katja tancerka".
Piątek o  Igoaz. 7.30 wiecz. .Zięć, kawaler". '
Sobota o godz. 7,30 wiec/^.Madr*.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Moiituiar-

tru .
Poniedziałek o goaz 7.30 wiecz „Katja tancerka"

rEATti AUl i STTcaNO-LITERAu iu  ,,BAliHTIiLfl‘‘
„Tutankhamen". Rewja. Rronowski — Mirski — 

Sławski i Złolecki

TEATR ŻYDOWSłU dyr. S. GłMPiŚL,,. J«gieUoń*k* n
Czwartek o gocL. 7.30 wiecz. „Cipkę Fajer"

KINO (JfllMERA. Dziś „Gehenna życia11
z ANDRĄ FERN (światowy cyrk).

ODLZYT Konrada Winklera, odbędzie się dzi; iaj 
w sali Rady miejskiej 'p. t.: „Estetyka kubizmu". 
LMczyl ten swoją aktualnością obudzi wielkie zainte­
resowanie tak wśród zwolenników jjjalk, i przeciwników 
nowych kierunków w malarstwie >— a 10 z powodu 
wystawy najnowszej polskiej plastyki w salonie wio­
sennym Tow. Przyj. Sz ok Pięknych na PI. Targów 
Wschodnich.

Początek prelekcji o godzinie 8. wieczór. Bile­
ty wcześniej do nabycia w księgami „Oświata* (ul.
Akademicka;.

CENY MIESZKAŃ W BRZUCHO WICACH Sta­
rostwo lwowskie donosi: Celem ochrony potrzebują­
cej wypoczynku lub leczącej się publiczności oraz 
dla ułatwienia tak organom bezpieczeństwa jak i sa­
mej ludności pociągnięcia winnych lichwy mieszka­
niowej do odjiowiedzialności. zarząd gminy Brzucho- 
wice w porozumieniu z właścicielami i dzierżaw ■ 
qami wil, pensjonatów względnie domów oddawa­
nych w najem na podstawie reskryptów wojewódz­
twa z (dnia 2. maja b. r. 1. 5021/II/2 i starostwa we
Ljwowie z fclria 9. maja b. r l. 19932/24 ustalił w dniu
30. maja b. r. następujące czynsze najmu za sezon le­
tni b. r. t. j. od 1. czciwca do końca października 
b. r. :

I. Mieszkanie w willach 1 pokój 300 do 350 zł.. 
1 kuchnia 200 cfo 250 zł.

II Mieszkanie w domach wiejskich 1 pokój 100 
po 180 zł., oraz [niekształtne lub niskie na podda­
szu 1 kuchnia 50 |dio 80 zł. zależnie od wielkości 
ubikacji. 1

Powyższe kwoiy podzielone przez ilość dni. wzglę­
dnie miesięcy powyższego czasokresu stanowią dzien­
ne względnie miesięczne ceny najmu. Za umeblowa­
nie wolno doliczyć 10 proc., za światło 5 proc za po 
ściel 5 proc., za obsługę 5 pnoc. ceny najmu. Za 
mieszkania wielopokojowe otrzymuje się cenę prze­
mnożenia ceny jednostkowej przez ilość odnośnych 
ubikacji ,

ULGI KĄPIELOWE w państwowych Zakładach 
zdrojowych, są objęte całokształtem, organizacji państw. 
pomocy lekarskiej dla urzędników

Taksę kuracyjną w Krynicy, Buskju! f Ciechocinku 
opłacają urzędnicy paustwoy i i ich rodźmy w wyso­
kości 25 proc. od ceny obowiązującej.

I GAjCH UMIE „URZĘDOWAĆ"? Od kilku tygo- 
jdni ogląda Lwów Kosookie oblicza Japończyków czy 
też nawet Chińczyków, którzy uwijają się po ulicach 
miasta i .sprzedają za drogie pieniądze liche mutacje 
japońskich wyrobów. Policja ma więc tysiąc sposo­
bności ażeby zbadać przyczyny, które skłoniły egzo­
tycznych cudzoziemców no chwilowego pobytu w nad- 
pełtwiańskim grodzie. a że Japończycy i nadal usz-

cjzęśliwiają nas swoją gościną, widocznie wszystkie 
piajpiejryj i paszporty w należytymi są porząoku.

Nie uchodzi więc, ażeby komisarz policji .bę­
dący gościem w lokalu publicznym, doknoywał are­
sztowania skośnookiego obywatela krainy wschodzą­
cego słońca za to n p. że kawale./ z igrodów kwitną­
cych wiśni ofiarował bukiet chryzantem gejszy, do 
kJtórtj i p. komisarz raczył robić .perskie" oko. „Re­
nesans" był wczoraj świadkiem takiej gorszącej sce­
ny. Tym razem o dobrą opinię dla lwowskiej policji 
starał się podkomisarz Gach. Rezultat zajścia jak 
zwykle ’o mrzymie zbiegowisko, krzyki .protesty, gwi- 
ady i Japończyk ostatecznie pozostawiony na wolnej 
stopie Tylko ulica 3-go Maja przeżywała o gedz. 
11 w nocy silne emocje a gospodarze lokalów publi 
cznycli noszą się ponoś z zamiarem sprawienia takich 
wywieszek P. T. Komisarzom policji wstęp dozwo­
lony wyjątkowo, tylko podówczas, kiedy są w służbie.

V< Panom komisarzom przydałoby się stanowczo wię­
cej taktu a ich szefom więcej energji w stosowaniu 
dyscypliny

PENSJE EMERYT ALNĘ. Lwowska Izba skarbo­
wa oznajmia, że emeryci ,4tudzież wdowy" i sieroty, 
których zaopatrzenia nie są przerachowane w myśl 
inowej ustawy emerytalnej otrzymają za miesiąc czer- 
weic zaopatrzenie w wysokośi i raty za maj dw^ma cze­
kami P. K. O. z których jeden jest już wypłacony, a 
drugi z ° slanie wypłacony w najbliższych dniach

KURSY WALUT . I AKCJI PRZEMYSŁOWTCH. 
/Akcje miały w dalszym ciągu tendencję zniżkową.

W wolnych obrotach we Lwowie wczoiuj płaco­
no: [doiary 9.410 -  3.420, kanad. 8,806 — 8.900, kor. 
Czeskie 270 — 275, leje 45 — .46.500, £r. franc. 525
— 535. fr szwajc.. 1.620 — 1.650, funty .40 — 41.000 
tys. bak. ■

Bani polski wczoraj ptacit: ułoiarj 5.0/ — 0.12, 
kanać. 4.83 — 4.87, funty 22.08 ,100 fr franc 25.35. 
fr. belg. 21 88. fr. pzwajc. 89.86, liry 21.83 100 gul. 
denów tiolend. 190.56. kjejr. szwedzkie 134.73, duńskie 
85.80, narw. 69.1*2, czeskie 19.93 100 tys. kor. austr 
7.12. 1 gram czystego złma 3.44 1 dolar złoty 5.1826. 
dukat 11.85. 1 . kor 1.0501, rubel 2.6666. 1 moneta 
złota m.ji łac. 1. .talar Marji Teresy 2.58 żł

Na giełdzie warszawskiej wczoraj pozwano: do­
imy 5 16 — 5.21, iuiity 22.27. — 22.49, bony złote 0.68
— 0.72. 8 proc. pożyczkę 7.50, pożyczkę dolarową 
0.52 — 0.51 zł.

akcje płacono: Choaorow od 5.38, Cegielski 0.66. 
ćjmielów 0.70. Oikos 3.18 .Parowozy 0.31/ .Pol. nafta 
0.60, Poi. tow bud 0.14 .Rakszawa 2.70 rTesp. 5.35 
złotych.

CENY ZBOŻA.' Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
(wczoraj notowano: pszenicę 19 — 20. żyto 9 50 — 
1110. jęczmień 9 — 11.25, owies 11 — 12 zł, 1

-  JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie linje P ‘ Ki Pi. i jest do naby­
cia w Księgarni Lupowej ,prz) ul. Szajnochy 1. 2.

Wiadomości skarbowe.
LOSOWANIE PREMJI DOI „AROWEJ 1. LIPCA. 

W dniu 1. kwietnia r. b. — jak wiadomo — główna 
wygrana 5 proc. pożyczki dolarowej w sumie 40.000 
dolarów padła na nr obligacji niesprzetdan-j.

Minister skarbu zarządził wówczas niepr/elewa- 
nie tej kwoty dlo skarbu państwa .p-zeznaczając ją 
do ponown''go losowania przy nasiępnem ciągnieniu. 
W myśl tego W tych dniach podpisane zostało rozpo­
rządzenie ministra skarbu, w sprawie dodatkowego 
losowania sumy 40.00u dolarów w dniu 1. lipce b. 
r. Wobec tego w dniu tym wylosowane będą dia pesia- 
dlaczów obligacji 5 proc. pożyczki prcmjowej dwie 
premje 00 40.000 dolarów, a nadto jak co kwartał 
dwie premie po 8.000 'dolarów, dwie premie po 3 000 
dolarów, dziesięć po f.000 dolarów i trzydzieści po 
100 dolarów. Ogólna suma do wylosowania wynosi 
115.000 dolarów.

Obligacje , pożyczki premiowej sprzedawane są 
przez oddziały Banku Dolskiego Oraz przejz powa­
żniejsze banki prywatne Obligacje premiówki dola­
rowej nogą być nabywane za efektywne dolary, w 
których rownież nastąpi wypiata premii, wylosowa- 
nych co kwartał

WYMIANA MAREK POLSKACH NA ZŁOTE Zgo­
dnie z wy Janem ozporządzeniem ministra skarbu w 
dniu 2. b. m. rozpoczęła się wymiana banknotów mar- 
kowycli na banknoty Banku Polskiego, biiety zdaw­
kowe i bilon złotowy. Wymianę uskuteczniają Cen- 
tjra;l|a i Oddziały Banku Polskiego oraz Centralna Ka­

sa państwowa: i Kasy ^kajpowe.
Gotowizna markowa, wpływająca do kas rządów, di 

nie jesl puszczana w- dalszym ciągu w obieg, lecz prze 
znaczona zostaje do wycofania, jskasowania i znisz­
czenia. ( ‘ ............  ;

Jednocześnie zwrócmiu się do banków p*y\yaimycal 
aby również w miarę możności nie puszczały w 0- 
bieg banknotów markowych. lecz wymieniały je w  
Ban ku Polskim .wzgięanie w kasach sKarootwych i |o- 
bracały w dalszym ciągu banknotami i /monetami Z ło ­
towem i. O ile w *en sposób postępywać będą inne in­
stytucje oraz kupcy, wymiana marek na ziole zosta­
nie tern szybciej i (tem sprawniej załatwiona i przed 
dniem 1. lipca r. b . w którym marki przestają być 
prawnym środkiem płatniczym, rynek pieniężny nie 
będzie odczuwał jakichkolwiek bądź trudności wy­
miennych.

BILON W ORlEtiU. Oprócz monet matowych, 
wartości 20 i 50 groszy puszczono równ.eż w obieg 
monety wartości 5 groszy, sporządzone ze stopu m:e- 
jdjzji z dodatkiem cyfryj i cynku.

Na razie wartość puszczonych w obieg monet 
Sianowi 6 milionów złp. Suma ta stale będzie się po 
Większała w miarę nadsyłanie transportów monet ni­
klowych bitych w Anglji i zwiększenia produkcji pol­
skiej mennicy pańslwovrej. która bije 5- groszówKi.

E  wydawnictw.
,W wydawnictwie „Bibljoteka Tęeauwa" ukazały 

się dwa nowe dziełka, oba godne uwag ,zt wzglęau 
na aktualną treść omawianych kwestji.

„CZEGO NAS UCZY ANGLJA"* prof. R. Dy- 
boskiego. zawiera nader ciekawą i trafną charak­
terystykę życia anielskiego w* porównaniu ze sto- 
sunkanr w Polsce Hasło „Anglja dzisiejsza ku nam. 
my ku Anglji wczorajszej" jest propagowane w tej, 
książce na podstawie osobistych doświadczeń autora. 
Żywot i &vyraziścię maluje prof. Dybosk' odmienne, a 
w niektórych wypadkach niezrozumiałe dta nas prze­
jawy życia Anglików'. Książka jest napisana z właści­
wą autorowi jędrnością i 'jasnjością stylu i (nie ma w 
sobie ani cienia sztywnej pedanterji profesorskiej

„STEFAN ŻEROMSKI — DUCHOWY WÓDZ PO 
KOLENIA" dr. Włodz. jampolski. Działalność ai- 
sauska Żeromskiego, psychika jego utworów i 1 jego 
stanowisko w (literaturze, jest przedmiotem bardzo ghin- 
towr.ej i ciekawej rozprawy Jr Jampolskiego. Ana­
lizując wielkie dzieło „duchowego wodza pokolenia" 
zaznacza autor w konkluzji, że Żeromski jest może 
jeeynym dzisiaj pisarzem W Polsce, który . twórczość 
swą oparł na gruncie nowych, państwowych warun­
ków" bytu polskiego

I tu możiiaby podjąć z autorem polemikę, tak’ co 
d!o zasadniczych założeń tej kwestji. jak i odnośnie 
ostatnich dzieł Żeromskiego. Jednak rozmiary lej no­
tatki nie pozwalają na U>.

Szata zewnętrzna Obu książek, papier JdJi',1̂  1 (dtzetc 
by graficzne — przypominają czasy przedwojenne i 
wyróżniają się znakomicie z powodzi licnoty i nic- 
ejhlluj.slwa. która niestety zaśmieca nasze wydawnic­
twa

X NADESŁANE. X
i Krach we Lwowie
przy ul, Halickiej L. 15 w  pod ./o z u  poleca Szan. Tow _ 
rzyszom. by się zaopatrzyli na fiwiąta po cenach zniżo­
nych w obuwie lotnie, oraz buciki luksusowe i zwykłe tylko 
w znanym  z taniości magazynie o „u w ir Kracha przy ulicy 
Halickiej L. 15 w podwór u. (UWAGA: Dla Towarzyszy od­
wołujących się ia  niniejsze ogłoszenie udzielam opust). 

Tanio , bo w  podw órzu I

Ceny Kanhurencylnp j Ceny KonKurencyłnu

Ilia?!—  d,a heKarcy, szpitali Mluullb aptek, d/mueiji, i  ł. c.
ŁYCZAKOW SKA 24 d
Nuwq zatozony magazyn medyczny p. f.

,CH!RURGO-OPATRUNEK“
noleca: artyku ły  gum ow e, in stru tren ta, 
m eble  lekarsk ie , ś ro d k i opatrunkow e,

' hurtowo i detalicznie 
DOGODNE SPŁATY DOGODNE SPŁATY
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
,*» .... f  .. - \ k

Trzeci dz ień  rozpraw y.

KRAKÓW, 4. 6. (T§: wł.). Dzisiejszy 
•dzień |rozpea!w)y był widoWnią [ustawicznych 
seys ji łaWy obrońców z praewóuniczącyin; 
Trybunału, który w. kilku iwy pialkach użył 
wyrażeń niewłaściwych i nielirujących z 
W ym aganym " pa jego stanowisku objeiK.ty1- 
wiztnein. Podczas przesłuchania osk Zaju. 
ńa'J który jest posądzony o kierotwame wal­
ką uliczną, przewodniczący zadał następu­
jące pytanie:

Czy oskarżony widział, jak rannemu 
żołnierzowi ściągano z nóg buty i

Oisk.: Ta,k jdst Rannych 'żołnierzy o- 
paęrywano natychmiast, a w  tym celu nio­
sła zajść potrzeba zdjęcia części odzieży, 
k tó rą . później zwracano.

PrzeW.: Butów7' nie ściąga się po tu, a- 
ł>y je zwracać. To był ordynarny rabunek.

W dalszymi ciągu zeznań tow. Zająca, 
który opowiada, że znaiaoWał się r a  ulicy 
w  towiąrzysłw ±e pos. Marka i tow Klemen­
siewicza, przewodniczący zapytuje:

Mówli pan, że spełniaj pan rozkazy jw>s. 
Mai ka i K1 emen sil wiczi i jaikgdyhy pocho­
dziły one od władzy ; czy spełniałby pan 
rozK,azy gdyjby je Wydała Władza państWo-
W |a,? .................... ’ '

Osk. Gdybym był w mundurze speł­
niałbym rozkazy Władzy państwowej. Jako 
iróbotnił słnchiam rozkazów władzy; robo­
tniczej.

PrzeW.: Jak się pan zapatruje na mi­
licję robotniczą, która obrzuca policję o- 
belgami i .rozprasza ją?

W tem miejscu d!r. Woźniakowski przerywa prze- 
Wódlniczącernłui i tapetuje do iniego, afty nie zadawał py­
tań w tormie ironicznej i szkodliwej dla oskarżo­
nych. Przewodniczący udziela nagany dr- Woźnia- 
kiowskiemu,, który oświadcza, że obrona nie da s.e 
Bitnjoryziować i stawia ęcniosek o usunięcie przewo­
dniczącego trybunału. 1

Po naradteie trybunał nałożył na dra Woźniakow­
skiego grzywnę w kwocie 50 zł.

Wśród obiońców' i oskarżonych panuje wielkie 
Wztiur zenie.

KRAKÓW, 4. 6. (AWj. W trzecim dniu 
rozprawy przesłuchano Stanisławę Fi rec­
ką, służąc: ośkąrżoną o podburzanie do
ekscesów. Firecjka dó niczego się nu przy­
znaje, tłumacząc naiWuie, że np. gdy cho­
dziło o ustalenie faktu rabunjku na zapy­
lanie przewodniczącego „czy widziała, że 
zdejmowano buty zabitemu żiVłnierzo|wi ‘3 
odpowiedziała, że widziała to, lecz nie wie

czy oddano mu je z, jn>wi ujlt-m IV ;i*Stęjaijfe 
scysja między przewodniczącym a obroń­
cą FireCkiej, k tó ry  zarzucił przewodniczą­
cemu nieformalność w  prowadzeniu prze­
słuchiwali; za co otrzymuje naganę. Z kó- 
leji trybunał przesłuchuje Stanisława Za-' 
jąca, piekarza, któremu zarzuca isię kiero­
wanie akcją rozbrajania policji. Oskarżo­
ny zaprzecza jakoby użyWał broni, twier­
dzi. że pilnował jedynie porządku, wszyst­
ko zas robił na  rozkaz p. Klemensiewicz i. 
Trybunał stwierdził, że Iskoro Zając uży­
wany był do Ważnych (Wyręczeń przez p. 
Klein musiał być jednym z mężóW zaufa­
nia i przywódców nic u [Następuje gWał- 
towńe starcie między obrońcą Zająca adW. 
Woźniakowskim a piv.e\vodnicząn_ym. — 
V, konsekwencji obrońca zojstał ukarany 
grzywną 50 zł Trzeci oskarżony rzeźnik 
Juljan Redlicli przeczy jakoby7 przy! pomo­
cy specjalnie sformowailego okidziałil zdo- 
byt pepcerkę i przedstawia jsię jako ofiarę 
splotu dziwnych nrzypadkóW. Dla unieWm- 
nieńit się ^twierdza, że był dłuższy; czas 
Członkiem WojjfkoWej defenzywy. Gskarżot- 
ny urzędnik pocztowy Leon Fućlis odma­
wia wogóle zeznań. Obwi Jan Rejman urzę- 
dńik Ranku Hipoteczn. oświadcza, że służył 
w 4 p. Leg. i ‘ Ol p. Ochotniczym. Jest o- 
fiujalnym członkiem PPS. i ZW. Strzelec­
kich, PPS. uWażtf za partję praworządną 
i twórczą. Wygłasza dłuższą mowę polity­
ki z-ną, w  której analizuje przyczynę strejku 
W krytycznym dniu brał o tyle udzia w  
wypadkach, że interWenjował w  sprawie' 
Wypuszczenia internowanego przez robotni­
ków komisarza policji Paszkow skiego1. Przy 
znaję, że oirganizoY/lał straż, ale Oa uspo­
kojenia tłumowi Ob w. Galas twierdzi, że 
otrzymał od kiogojś nie wiadomo pó có ka­
rabin, nie strzelał jednak1 z niego. Przeczy 
jakoby z zimną klrWią strzelał do żołnierzy 
a skariy  się, że posterupkowy w* drodze 
do aresztu b it po twarzy7. Obw. Józef Ko- 
rzmiiak zeznaje, że W krytycznym dinu 
przynj ł  do Krakowa dia odsiedzenia trzy- 
tniowego .ąnesztu i nie (wie kto mu wręczył 
..arabin, z którego strzelał. Ostatni zeznaje 
Borys Rajtarowi, poddany rotsyjśki, d en iłu- 
uowiec, oskarżony Oj szereg aiktów .gwałtu, 
między innymi c czynny udział przy zdo­
byciu pancerki , agdację. komunistyczną,, 
oraz istrzelanie do żołnierzy. ]— Przeczy 
WiszystkiemuiStwierdząC5 że jest m onarchi­
stą. — RozpraWę jdroezoiuo do jutra.

E LE G A N C K IE  i T R W A L E
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Nowa burza na Bałkanie.
J>igo&tawiu w obec w ypadków  albańsk ich .

BELGRAD 4. czerwca. (A W.) Prasa jugosłów 
iśleozi z niepokojem, wypadła albańskie, twierdząc, 
że mogą one zagrozić j*jkojowi na Batkanie. Dzien­
niki wskazują na poważny charakter ruchu separaty­
stycznego w Albanji, popieranego (widocznie z zewnątrz. 
Przywódca albańskich separatystów, który jest kiero­
wnikiem katolickich Malissorów b. min. Curakuki zna­

ny jest jakc mąż zaufania Wioch., Dzienniki jugoslow. 
protestują przeciwko temu, by pbce państwa za po- 
mocą sztucznie nodniecaneg* ruchu separatystycznego 
staramy się przeszkodzić konsolidacji nieszczęśliwej 
Albanji. W razie interwencji zbrojnej Wioch, Juuosta- 
Svja bęozie musiała wkroczyć zbromie do Skuiari

Z RADY MIEJSKIEJ.
Na porządek dzienny Wczorajszych ob- 

itiad Wstawiono wprawtlzie. kilka spraw  wa­
żniejszych, jak  między mnemi udział miast 
iw1 zakresie budbwjy nowych doinóW m.e- 
szkidnych — ale do (obrad Uad niemi nie 
ddszto, dzięki temu, że Ich aa |>oszczegól- 
"nyich komisjach nie załahvlono.

Zupełnie jak  w  Sejmie 
Przed porządkiem dziennym tow. r. 

Tomaszek zainlerpelownl prezydenta, dla­
czego magistrat zamknąt piaskownię Brat- 
łdowisfkiego na CetneróWce. Z zamknięcia 
tej piaskowiii korzystają paskaize piaskar- 
scy, któ,rzy ohecińie W czasie Wztnożonego; 
irucliu budowlanego pobierają za piasek 
lijclliwlat skie ceny.

Prezydent Neuman przyrzekł sprawę 
zbadać i Wydać odpowiednie zarządzenia, 

Z porządku dziennego uchwalono; tyl­
ko dwie drobńe sprawy.

Po referacie r. Gromnickiego uchwa­
lono polecić departamentowi tecliniczinń 
Magistratu wykonanie peWnyc,h adaptacji 
W szkole. SzaszkieWictza kosztem 650 zf.

W  myśl referatu tow. r. Majewskiego 
uch Walono iird itm  nować 2000 złoltych na 
zaknpno dla użytłcii irakaroi miejskiej Wo­
zów nowych, oraz naprawę zużytych.

Po posiedzeniu jawtnem załatwionoi na 
jx)siedżeniu tajneni kilka spraw  personal- 
nyyh.

D LA PAŃ l PHNÓW

w w id  And wyborze poleca Specja lny  Ek fad  
Ł ino ieu  n i Cerat

Leopolda Haasa
L w ów , L e y jo n ó w  3 . R ? 5

Sprawy parłpire.
* DO CZŁONKÓW KOMiSJl PROGRAMOWEJ 

SZKOŁY SOCJALISTYCZNEJ. Wobec tego, że ną 
przyszły tjdzień odbędzie się posiedzenie Komisji, 
prosimy Towarzyszy, członków tejże, aby już tera/ 
przystąpili do popracowania materiału1 i na posiedzenie 
przybyli z gotowymi wnioskami.

Prc- .̂ Kom. Ośw. PPS. we I/wowie
* OKRĘGOWY KOMITET 1 ROBOTNICZY PPS. 

Odftędzie posiMize,iie W, piątek. 6. i>. nr. o godlz 
7 wieczór w lokalu przy Ul. Sykstuskiej 21 II, p.

Sprawy ważne. Uprasza się Towarzyszy o konie 
w ic  orzyby cie. >

O .przybycie proszem są. Tow Białkowski. Be­
dnarski. Cyganik. Ch-ystowski. Dy. Pręgiewirz, Gór­
nik H.J Dr. Hersdithai, Hoffmar.. Heli. Mydłowtcz. 
KoseiibLatt. Sadów icz. Szpyt, Talarek. Węgiowsk.. Wo­
źny M.. Żelaszkiewicz. Lang. Dr Buber,. Cieślewicz, 
Aiwa'easik. Andraszkowa. Smulikowska.

Ppece. O KR. PPS. we Liwowi*

f,JComanikat^
X KONCERT. Pod protektoiatem dowódcy okr. 

VI. generaia dywizji Juljana Malczewskiego a sta­
raniem korpusu oficerskiego załotr; lwowskiej, odbę­
dzie się w sali ugniska oficerskiego .pyzy7 u) Fredry 
1. 1, w sobotę Idkiia 7. b. (tn. o  godzinie 20 (8) wie 
ozorem Koncert ze współudziałem pp. profesura J. 
Cetnera. art. opery lwowskiej M. Popowiczównej. J. 
SzuJUnaii swliej pianistki, majora T. Szymonowicza. p- 
raz oficerskiej drużyny śpiewaczej i

Dochód! przeznaczony na budowę gimu, Sjrń. Kom. 
Edbkacyjnej W Brzucliowicaeh

BiLety do nabycia w składzie nut WP. Seyfartha 
ul. Akademicka opas w (dniu koncenu przy kasie.

E  ruchu zawodowego.
§ WIDZIAŁ WYKONAWCZY RAPY ZWIĄZKÓW. 

ZAWODOWYCH (we Lwowie zwołuje na wtorek 10 
ażerwca b r. idio sali Związku prac. rniinnvch, przy 
ul Ormiańskiej 1. 2. II. p

PLENARNE ZEBRANIE RADY. 
celem omówienia ważnych spraw.

Uprasza się Zarządy Związków, o  w/slanfe delega­
tów (50 c/ł. I delegat) oraz o  punktualne przybycie.

Początek o godz. 7. wie izomn
Za Wvxlział Wykonawczy:

Tunis, sekr. ŻelasEaewicz prze\.'.

Z komisji ochrony pracy.
WARSZAWA 4. czerwca. (.Pat) Sejmowa komi­

sja ochiony pracy- ; ajmowała się zmianami .zapro- 
pci iowanem' przez serat dio ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Załatwiono pierwszych1 5 ar­
tykułów ustawyy. Z pośrod! ważniejszycli zmian wprft- 
wodzonycb w ten sposób do ustawy, wymienić nale­
ży zmiany wprowadzone przez Isenat l  jppzyjete ptf^ez 
komisję, w myśl któryeli wyłączano z pod działania 
ustawy' pracowników biurowycn oraz pracowników 
młodocianych od lat 16 dó 18. Komisja odrzuciła na­
tomiast poprawkę senatu, żefty wkładki I zanomegi 
były on liczone od ] rzeciętnej płacy nobótnika.

Czytaiclc Dziennik iiudowy.
i

: 1
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Zgromadzenie dozorców domowych w Stow. „Praea ’.
W ubiegłą niedzielą odbyło się bardzo 

liczne zgromadzeń ić dozorców doinnWyeh 
iw' lokalu Stow. „Praca".

Na porządku dziennym byLo sprawo­
zdanie ze Zjazdu dozorców1 W Warszawie, 
oraz sprawozdanie delegacji biorącej u- 
diział w umowie zbiorowej między dozor­
cami domów We Lwowie a właścicielami 
Kamienie.

Do pierwszego punktu przemawiał to w1. 
'MarMdufioz kreśląc zebranym przebieg 
Zjiazdii. Mówił on, jak dozorcy warszawscy, 
dzięki silnej organizacji zdołali WyWalczyć 
sobie ludzkie Warunki egzystencji, bo po­
bierają miesięcznic po .rilkaset mi! jon ów 
m arek płacy gay lwiowscy bądź płacy zu­
pełnie nie o1 rzyraują, Ląd z też dostają coś 
w  formie jałmużny, ba iczęsto nawet za 
otrzymanie jakiegoś lochu zWanego miesz-. 
■caniem muszą jeszcze dopłacać. Podczas 
gdy tamtejsi dozorcy po wysłużeniu swodch 
lat otrzymują pensje, to lwowskich naj­
wyżej czekać może kij żebraczy

I m y  tu ta j m ożem y  w yw alczyć  sobie 
lepsze W aru n k i eg zystencji, a le  w szyscy  
miŁsoeiiie tw a rd o  s ta ć  w  sW cj o rg an iz ac ji kła- i 
soW ej. /O k la sk i) .

''o drugiego punktu porządku dzien­
nego przemawiał tow dr. Hersztal ' Pod­
niósł on jak  Ważne zdarzenie zaszło w u- 
bległym tygodiiin, kiedy to delegaci „Pra­
cy* ipodpoałi Zbiorową umofwę z właści­
cielami domów. Dzień ten powinien blyć 
zapisany złotem i literami w hiśtorji Stow. 
„Piraca“. Z podpisaniem tej Ltmowy skoń­
czyły się czasy, że dozorca byl niewolni­
kiem swrgo pana. Dzisiaj staje 011 jako 
równorzędny obywatel mająeiy swoje pra- 
wa, ale też i obowiązki. Ód chwili zawar­
cia tej umowy tracą prawo wszelkie inne 
amowy 'gorsze) zaWarte z właścicielami 
a obowiązuje' umowa zbiorowa. Mocą tej 
umowy żaden dozorca nie może być wy­
rzucony na bruki na sjkutek jakiegoś wi­
dzimisię kamienicznifca. Może on tyłlco wy­
mówić pracę na 3 (miesiące naprzód1 a W 
międzyczasie komisja rozjemcza, w skład1 
której wchodzą talkże delegar i klozorców; 
rozpatrzy czy Wypowiedzenie pracy było  
słuszneir. czy nie.

Odpowiednie paragrafy umowy mówią 
kiedy dozorca może stojsunćk służbowy na­
tychmiast rozwiązać

Pierwsze jest, jeśli dozorca bez Wi 
ducznej jszkóldly dlai SWego [zdrowia nie moee 
pełnić swych obowiązków1; 2) Jeżeli p ra­
cy , 3) .leżeli pracodawca nakłania dozorcę 
codawca dopuszcza się czynnych zniewag 
łub ciężkiej obrazy czci względem dozor- 
do czynów nieobyezajnych wreszcie jeżeli' 
pracodawca bezprawnie zatrzymuje dozor­
cy należne wynagrodzenie

Umowa zawiera też postanowienhi od­
nośne do płac należnych dozorcom. Wyso­
kość lejże zależna jest 00 wielkości kamie­
nicy i wuna się od 6 do 50 zb, czyli '(od 

1 10 do 90 mil jonowi marek'. W kamienicach 
posiadających drugą klatkę schodową of- 
prócz scnodówl służbowych pobiera ddzór- 
ca 20 proc. dodatku do płacy zasadniczej.

Właścicielom nie wolno używać do zof- 
oów ao posług osdbistycli. bez jego, woli. 
Jeżeli dozorca, czy jego żona usługi takie 
vyświadćzą, musi być za to osobno wyna­

grodzoną — wtedle umowy;.
Narzędzi pracy musi dozorcy dostar­

czyć (właściciel1. Osobne przepisy mówią o 
mieszkaniu dla dozorcy, które powinno, 
mieć 10 m2 i stopniowo winno być dla 
dozorcy przygotowane. W nofwobudują- 
cych się kamieńŁcach mieszkanie dozorcy* 
musi być przy; bramie

Kwest ja  t. zwl „szpery* nie została za 
łatwioną, bo jest to kompetencja magistra­
tu. Tow*. dr. Hersztal im, radnych socjal- 
oświadczył, że dołożymy wszilkich starań 
aby sprawa ta z,ostała jaknaj rychlej i po­
myślnie dla dozorców załatwioną.

I'moYVi, ta zawiera też punkty odnoszą­
ce się do obowiązków dojzojrey. 4 więc do­
zorca obowiązany jest dbać o dom, powi­
nien pihiowa/' czystości i t. p. -ć 

inne zaś punkty (mówi H 1P ubezpieczeniu 
dozorców w Kasie chorych.

Wszystko bc. towarzysze zdobyliście 
dzięki organizacji. Walka o Wasze prawa 
jeszcze nie skończona bo wiele postulatów 
eist jeszcze db zdobycia. Skoro silnie trwać 

będziecie przy organizacji to Wszystko Wy-
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walczyć sobie możecie. (D hi go trwałe okla­
ski). "  "  ' '  ------ r- -

MastępiiiC przemawiał tow hrohhyh  
przedstawiając znaczenie organizacji socja-- 
listycznej, klasowej a organizacji żółtej,, 
chadeckiej. Gdy organizacja klasoWa is to t- . 
nie walczy o poprawę bytu robojtn.ka. toj; 
chadecka zatożoną jest na ('to, aby uiSz - 
ćzyć solidarność rabojtnika i W ten spopób 
działać na korzyść pracodawców. Robo(t- 
nik uświadomiony walczyć będzie tylko W 
organizacji klasowij i w  niej zwyciężać 
będzie : (Oklaski). 1

‘ Przy burzy ołdaśków przyjęto nastę­
pującą rezolucję:

1) Zgromadzeni dnia 2. czerwca w 
Stow. .,Praca" dozorcy ddmdjwi przyjm ują 
do wiadomości sprawozdanie oldhiuszące , 
się. do zawarcia umowy zbiorowej między 
whtscicieiami domówi a StoW .,Praca".
, 2) Uchwalają orzypilnować aby posta­

nowienia tej umowy weszły w życie. ,
3) Dziękują delegatom a tow. tów Mi­

siewiczowi, Markiew zew*, Sł wiństkiemu 
i Kuszyńsk,emu, biorącym udział1 W an­
kiecie za energiczną i iSfkideczną obronę 
interesów dozorców domowych.

: 4) Wyrażaj? podziękowanie klubow i 
radnych P. P. S. a przedewSzystkiem tow’ 
postowi Hausne.rowi i d r Hersztatofwi za 
sumieime f gorące zajęcie się spraWą do­
zorców, oraz aop^ąWadzetna jej do; po 
myślnego załatwienia

5) Uchwalają ,stać (solidarnie p rzy  Siow. 
.,P iaca“3 tej jedynej i prawdziwej obroń­
czyni spraw! dozorców* domowych.

Imponujące to zgromadzeń ie wskazało; 
że dbzorcy domofwi mają Zaufanie do sta­
łego [stowarzyszenia PraCa" i dato 1 ękojj- 
mię jegc dalszego pomyślnego jrpzwoju

Z  rucnu robotniczego.
§  BACZNOSC ROB. KRAWIECCY! Z powodu 

bi-aku pracy i zasteju w , zawodzie oalećy oraijać 
Lwów.

,§  BACZNOSC ROB. SIOLaRSCY. Z powodu akcji' 
(strajkowej, którą roąpoczcto z dniem 19. maja b. r.- 
w celu polepszenia warunków płacy, uprasza się tow. 
stolarzy, aby omijali Stanisławów, aż do odwołania.-

Maezunifc rioźypzki włoskie; dla 
PalsKL

W ,Kurjerze Porannym" zmijdujeiny 
ciekawą koresjpondencję z Medjolanu, w> 
której m. im .szerzej jest omawiana sprawa 
pożyczki włoskiej.

W urywkach korespondencja tt. brzm i.
Medjohm, do którego przed wiekami 

Ilona Sforca wywiozła od nas olbrzymie 
skarby, wywdzięczył się za nią dziś Polsce.

Właściwie uczynił to nie sam. Medjolan 
jako miasto, ale potężny bank medjolań- 
ski — Banca Lommerciale Ilaliana, a głów­
nie jego kierowidjk, Polak, Józef Toeplitz.

Pozyczka la to pierwszy falki przeła­
mania nieufności jaką przezorny Zachód 
żywił względem Polski, jako Państwa.

Do lej pory nam nie wierzono Olrzy- 
inanie zagranicą większej pożyczki i na 
dłuższy termin było zarówno dla Pań­
stwa, jak i dla przemysłu naszego niedo- 
pomyśłenia •'

W rozmowach z wlad/ami wyraźnie się 
zaznaczyło, że pożyczka, oprócz znacze­
niu ekonomicznego, odegrała niesłychaną 
rolę propagandową.

Przed dwoma lały. gdym bawił we 
Włoszech, przekonałem się, że z wyjątkiem 
nielicznej grupy inteligencji, nikt właści­
wego pojęcia o Polsce nie mdal.

Dziś każdy drugi Włoch wie co to jesl 
Polsku

NieżaJeżnie od cale; masy ogłoszeń w 
pismach włoskich Banca Commerciale Ita­
liami wydał broszurę „La Polonia" zawie­
rającą dane ogólne ze statystyki ekono-

' _ N ,

.nic7.11 ej Polskj. i dzieło o 200 siroliach dru- 
ku, opracpWiane barozo starannie: „La
f^iłonia econoimiea md rpnmpienio:: 1919 — 
1923". '

Książka hi obejmuje wszystko, CO o 
Polsce można w krótkości poiwiedżieć.

UfSa wy/lawinictwa : zostały rozesłane 
wszystkim poważniejszym inslylucjoni w 
całycl) Włoszech, oraz rozrzucone jmlwsz; - t 
stkich hotelach, reslauracjtich, kawiarniach 
kluhaćb i t. ip. 'a tern samem musiały Irafić 
do rąk ogółu włosikiego i uświatloniić go

Dzięk> tej propagandzie pożyczka po­
kryta zostałtt ośmiokrotnie

Ksią/ki zostały napisane, Wydrukowa­
ne i rozesłane w ciągu <fWóch tygodni. Była 
lo praca szalona. Dokojiiał jej urzędnik po­
selstwa naszego p Kobiembski przy po­
mocy Polaków* urzęduilków Banca Com- 
1 lercialc ale <hiszą całej roboty był p. 
Ibephlz i jego żona Jadwiga znana jako 
świetna artystka (Jadwiga Mrozowska.

Skorzystałem z nadarzonej sposobnoę 
ści, aby pomówić z twórcą tej pożyczki p. 
'loepldzem i o pożyczce i o stosunkach 
'"ko non licznych ' 1

BozmoWę zaczęliśmy <xl pylania, które 
inbursuje każdego Pohika: ” 1

Jak się pan zapalruje na olmcne po­
łożenie gosjKHlarcze Podski ?

— Jak najdódatniej. Polsika lo według 
mego zdania jeilen z najbogatszych krajów  
wi lin ropie Ma ogromną przyszłoiść gospo­
darczą. W jej rozwój (wierzę i mam do niej 
ogroimne zaułanie. Inaczej nie tlałbym pie­
niędzy.

Banca Commerciale Italiańa jest insty­
tucją zarobkową. Zawierając pożyczkę mu 
siałeni mieć na wizgiędzie jej interes i inte­
res (subskrybentów. Do zWalfvzenia mia­
łem dużo tp udności, a pu^zedeWszysikiein 
pokonanie braku zaufania lak rozpoi 
wśzechniojiego względem Polski. Udało mi 
się pomyślnie, uważam to za diize zv\y 
<'iestwo poliiycznć i szczęśliwy jestem, żem 

1 oddal krajowi przysługę.
Jak powiedziałem, wi rozwój eik.uiop 

miczny Polski wierzę, ale trzeba, żebyśmy 
sami do niego dążyli i uzdrowili istniejąct 
w kraju stosunki kredlytowe.

To co się dziś dzieje pod tym wzgię 
dean w  Polsce jest przerażającą lichwą i 
jeżeli ona nie ustanie dop.owadzi orznmysl 
polski do ,ruiny

, Kredyt bankowy rwl Pols(Qe iirie poWinien 
przewyższać 10 proc. do 15 proc. rofcznieT 
jeżeli dńny jest w  walutach moenych.

Rząd, dokonawszy onletónie sanacj. 
skarbu, powinienby i przedewszystkiem 
wkrcczyć w te stosunki. Lepiej może pro­
dukować mniej, skoro brak  śrojdków o; 
biegowivch niż rujnować przemysł taki­
mi odsetkami. 1

NajWiękSzeń. cierpacniem ekonomicz- 
nem Polski jest brak kapitału, lecz ten ula*' 
płynie Jeżeli nie zajdą komplikacje poli 
tyczne, jeżeli sprawia odszkodówtań nie­
mieckich zoslanie załalWiona, a Polska za­
gwarantowana od1 najazdu niemieckicgc 
przynajmnie i na dłuższy czas, jestem prze­
konany, że kapitały; zagraniczne będą tam 
szukały lokaty.

Dziś muszą jeszcze szukać wyjąlko-
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Konferencja Oświatowa Obwodu lwowskiego.
W stęp u jem y  ju z  na zupełnie munualiw 

tok  pracy oświatowej w łonie naszej partji. 
Trudności w! jakich znalazła sic kUsa pra­
cująca wymagają wiele wyrobienia, zdy- 
scypl ino wanto. a co lajważniejszc wyso­
kiego poziomu i u te lełkt u u In eg ot O światu 
wsząk. to nasza największa broi'.

Oblecnyldi blyło i25 delegatów a to Towl 
poseł Smulikówisfki, Dr. Seidl, to\V. szczy­
pek. Dr. Elstcr, Dr. Herszt' ł, Di Dręgie- 
wiez Dr, MoMiauer, Koch „ski, inż. Wer- 
nic, Melnarcwicz, Monet, Lowe.iste-n S L , 
Skalajk, Hoffman, i  róhlicn, Ti im eck a , 
Mądziel, Górnik K., Kriauzowh, Bednarśki
i inni -

Konferencję zagaił tow. Dr. Hefysitai 
ipodnc.sząc, żó jeSt ona iWtynikiem koniecz­
ności pogłębienia i rozszerzenia pracy o- 
światowle. wi szeregaci isoicjalistycznycb.

Nasza praca oświatowa ma dw" cele: 
rozjaśniania umysłów robotników1 ja k o m 1 
saań wi sobie i >>ze|rzenie myśl, socjalistycz­
nej w ,sze|regdtdh robotniczych.

Czasy ipowtojehne, troska o ,cmeh cot 
dzienny przechyliły punkt ciężkości w1 spo- 
-sohie myślenia robotnikówi na kwte»tjc ma­
terialne i sprowlao-ziły do Szeregów PPS. 
wieln robotników dopatrujących się w 
P. P. S. li tylko »,b.x> lczyni ich interesów1 
ekonomicznych. Uzmysłowletijie i 'wyjaśnie­
nie robotniko mołmentu ideowego, tkwią­
cego w socjalizmie jest rzeczą pkrwszo- 
rzędnej wagi. Tylko rozbudzenie tego pier- 
wiiastka może Wzbudzić W masach pęó do 
ofiarności i owojcnej działalności wi myśl 
zasad programu socjalistycznego Do p ra­
cy tej mtuszą być pociągnięć. ,vszyscy to 
iwiarzysze na terenie lwowls kiego Komitetu 
DbWbdOwego P. P. S. izamk-szkujący. Zadę- 
ciydowdnie o rozm iarach tej pracy, jej pro­
gramie," nadanie jej charakteru jednolitego 
>raz o osobach mających iw t. j pracy brać 
udział jesł celem dzisiejszej konferencji.

Na przewodnicz ącego iwtybirano iowt dr. 
Sadki z DrohObyciza, zast. dlrc Hersztalc 
SekreLarzowlał tow. FrÓhheh 'który tęż 
przedstawił piogram; pracy ośruatowej iw, 
ObW dżie. ' 1

Keferent. wychodząc z założenia, że

twych zabezpieczeń. Dla naszej pożyczki 
znalazłem je W gwarancji politycznej rzą­
du włoskiego. W htotorji .pożyczek u  ■ l- 
stwowych jest to pie^-wszy de go rodzaju 
precedćns.

Jak panu wiadomo Banca Gommer- 
ciale Italiana była pierwszą instylucją, któ­
ra udzielonymi kredytami pozwoliła dźwi­
gną''- się przemysłowi łódzkiemu, wówczas 
gdy jeiszcze nikt grosza nie chciał pożyczyć 
to Polski.

Nadciągnęła naWała bolszewicka Gdy 
zachodziła obaWa, że bolszewicy zajmą 
Łódź brałejn gwarancję wt dwójnasób i 
w trójnasól) większe niż (mi były potrzeb­
ne, jedynie dlatego aby na wszelki wypa­
dek módz potem ratować mienie rodaków

Na szczęście nie byto potrzeba, ale 
ja  wtedy jako naczelnik instytucji, która 
diała kredyt Loazi przeżywałem ciężkie 
Chwile. •

Dziś mam róWnież przykrość innego 
rodzaju. Od chwili zawarcia ipożyczki pań­
stwowej napływa taka masa żądań pie­
niędzy z Poi.ski, że cały. kapitał Banca 
Commercialo nie byłhj, W stanie icn za­
spokoić. Tymczasem Banca Commerciale 
jest bankiem Włoskim. P,rzedewszystkictr, 
musi zaspokoić potrzeby klijenteli miej­
scowej. Z sum  przeznaczonych na ragram- 
cę, muszę obdzielić i inne kraje. Dla Pol 
ski staram  się wyjednać o ile mogę naj­
więcej a  to co wyjednywani przeznaczam 
na poparcie przemysłu związanego z do­
brobytem kraju, i ‘rywatnych pożyczek nie 
.udzielam, a odmawiać Wciąż tak przykro...

tWuj jzj isię świat iiunn — oućjalistyczuy z 
zamętu ustroju kapitalistycznego, Wsjkazałf 
na konieczność btąndzo inienzyWnej pracy 
oświato Wej wśród mas robotniczych, a w 
Szczególności wychowania jaknaj spieszniej 
dużej ilości mądrylcjli i (oziebnych kLerowni- 
ków i  uchu roboiniczego. Noiwe, czekają­
ce nas zadania nie (mogą zastać nas nieprzy­
gotowanymi.

Praca oświatowa pójść musi w kie­
runku ugólnego kształcenia rolmtnikówi a 
także specjalnie wykształcenia socjalistycz­
nego. Dotychcząsowa nasza praca przyr 
niosła duże korzyści, nnisimy ją  tc i dale., 
kontynuować jeiio w  donnie  poteszerzonejy 
obejmującej Wszystkie nasze placówki na 
tut. terytorjuni I onatito podnosimy; myśl 
założenia We I wowie 4-ro tygoidnibwegc 
kursu muik społecznych dla toWarzyszy 
Wysłanych przez puszczególne organizacje.

Prowadząc, kurs we Lwowie, iszkoły so* 
cjalistyezne W środowiskach mających po 
temu Wainmki oraz luźne odiezyty i wy­
kłady dla szerszego ogółu spełnimy nasze 
zadanie a rucnowi robotniczemu przyspoś 
żymy wielu nowtych działaczy. Referent 
przedkłada W końcu wnioski, oraz projekt
Bi ogmmu wykładów opraćoto 'any orzez 

» . Elstera ' ■
Rozwinięta dyskusja dodała Wiele no­

wych myśli. ToW. LdWeiistćia Wskazuje na 
konieczność Walki z analfabetyzmem, oraz 
zajęciem isie wychowaniem fizycznym.

Dotychczasowa praca dała dobre wy­
niki jedńego ty lko nie ^robiliśmy, bo nie 
Wydobyliśmy z uczniów ukrytych talentów1. 
Na t ę  stronę musimy koniecznie zwrócić 
uwiagę. Do szkoły powinno się wysyłać lu­
dzi wybranych, po których można się bę ' 
dzie cpodz iewąć dalszego kontynudwain a 
pracy nad samym isobą. Uczestników nie: 
powinno być więcej jak' 2l)-tu

Towi Roehaaslći zWraca uwagę na trud­
ności finansowle takiego kursu, uważa że 
bardziej wskazane urządzenie tych w po­
szczególnych miejscowościach, dokąd przy­
jeżdżaliby referenci na łillka dni Powin­
niśmy też zwróćić uwagę ina kobiety.

ToW. inż. ,\Ve,rnic uważa źe 4 tyg. jest 
za długo, bo robo(tnicy pa ten czas r ie  będą 
mogli zwolnić się z pracy.

Dr. MoManer uwwża. że po\,umiśmy 
pniioowiać przedewszystkiem Wśród nu s. 
Kurs byłby przygotowlanieini,do takiej akcji- 
Zadaiiiem kursu powinno być. Wychowanie 
peWnego zastępu agitatorów socjalistyez- 
luych. Pii-zemaWia za ograniczeniem wykła- 
dów do nauk ekonomicznych' i socjalistycz­
nych. '

Poseł toW. Smulikowski popiera stano­

wisku przedmówcy, Zvvriii.il it\v-agę na ku-M 
niepzność uwzglęrtnienia w wykłaoacii gc 
spoaarki komunalnej.

\Vjtym (.lucliu pniiiej yaępą przeniaWiaH 
jdwCfe 1 ow. Dr. DręgieWicz, Trawiecka,' Dr 
Heliisztal, Monid i kuni. Wszyscy oświadczyli 
się za zależeniem takiego kursu.

Następnie dyskutowano nad kwcslją 
rozszerzenia akcji oświatowej prowadzo­
nej we Lwo\,"ie, ŁorysłaWiu, Dronófóyczu 
i Stjflyjti także na iime miejscowPści. W. 
dyskusji [lodnicsiono kopieczność ustaiiof- 
Wionia dla każdej ndejaćowości referenta 
oświatowego

ToW. Skalają podnosi. Ważnofśc prowa­
dzenia bibljotek, prowadzenia kolpOiiarzu 
]>isjn i breszur, raucono myśl założenie 
Tow. przyjaciół dziecL ■ 5

Towi Dali apeluje, aby nie pomijano, 
też popierania nauki esperanta/’

Po skończonej dyskusji uchwlatopo na­
stępujące rezolucje.

1) Konferencja postanawia zorganizup 
Wać wie Liwowie w jesieni b. r. obwodową 
szkołę partyjną.

2).Konf'-teucja wybiera szkolną koih /  
miitety partyjne, wchodzące w  iskiad Fom. 
sję pregram ofW ą, której Zadaniem fbędziei 
usialepie pi ogramp i czasu ti wania szkołj 
oraz rozdział ref et \tów. v

3) Konferencja u c h w a la  oWiijdzić da-, 
lej szkoły S o c ja lis ty czn e  ja(k iw la ta c h  po ­
przednich i pakłajdf ć j e  ta m  gdzie  i d n ie ją  
po  te m u  W arunk i. Ponadto u c h w a la  prpr 
w ad z ić  akcję pdteytoWą mjasoiWą,' m o ż li­
w ie We w S zyśtk ich  ś ro d o w isk a c h , gdzie 
is tn ie ją  n a sz e  k o m ite ty  p a r ty jn e

4) Dla uruchomienia szkół partyjnyci. 
na prowincji i zorganizowania hiźnycl 
wykładów w ypiera się komisję Jtoi Skład któ­
rej *v Chodzą ze LWolwi cała komisja pro? 
grauiowla( a z piro|wtuic|ji (referenci oświatohvi, 
wybrać się mający, przez poszczególne kó- 
05 >W. lwOv Skiegc

Komitet Obwddówy uprasza się, aby 
wezwał podległe mu organizacje do bez­
zwłocznego dukotuania wybóru lókiegu je- 
fereintii i "zawiadomieni a o ten  Prezydjihr 
Kom O światów lej we Lwowie.

5) Konferencja odnosi się dp lvóm. 
ObW.. iaby Wezwjtiił Wszystkie podległe m i 
orgianizącje partyjne dó gromadzenia fuai-ł 
duszów na ub-zymanie uczniów kursu, któ­
rzy m ają być przez tnie Wydani.

6) Do kojuisji pro^ramołwej wlybrano:
Tow. tolvr, Dr .  Hersztala, Dr Elśiera.

Lmrensteina. Skalaka, Górnika Kv i Ibróhli- 
chja i ł .

7) Jako ciało wykonawcze całego pro­
gramu ustanowiono Prezydjuin Lojmisji 
OśWiatowej we Lwowie.

. Nu tem  ukończono tę bardz,o owocną i  
wlużną konferencję.

Panama amerykańska na tle ustawy antyalkahoIourBi.
W czasie, jak obowiązuje w Stanach Zjedno­

czonych zakaz sprzedaży alkonolu, dzieją się tam 
nadużycia, o jakich my tutaj wyobrażenia i iemamy. 
W  krąg przemytnictwa została wciągnięta osławiona 
policja amerykańska, sądy, niestojące na zbyt Wy­
sokiem poziomie, senatory, dyplompć i minisirjwie. 
Jak z Waszyngtonu donoszą, arol przemytników 
wóaki w St. Zj były adwokat ehicagoski (teorge 
Remus, obecnie odsiadujący dwa lata wfljiienia 
w Atlanta w zeznaniach złożonych przed śledczym 
komitetem senackim dla zbadania winy członków 
rządu w przekupstwach prohiHcyjnych oświadczył, 
że ci, którzy mieli czuwać nad wykonywaniem 
prawa prohibicyjnego są największymi łapownikami. 
Według tych zezna” członkowie rządu w ciągu 
kilku lat pobrali jako łapówkę olbrzymie sumy, 
sięgające wielu miljonów dolarów.

Według opowiadania Remusa ani jedna kropla 
napoi alkohohcznych w y ję ty c h  za speęjalnem po­
zwoleniem ze składów rządowych nie została użyta 
do celów leczniczych, a poszła na handel przemyt­
niczy, rosnąc w cenie wielokrotnie, a często sto­
krotnie.

Pozwolenie rządowe na posiadanie napoi alko

holicznych jesi uąjwiększem oszustwem, stwierdził 
Remus, który zarobiwszy na przemytnictwie 25 mi­
ljonów dolarćw, w ciągu trzech lat ani razu me 
dostarczył posiadanej przez siebie wódki dla celów 
leczniczych,

Remns zapłacił Jesse Snuto 250 tys. dolarów 
łapówki za bezpieczeństwo jakie Jesse miał wyro­
bić dla Remusa u ówczesnego gen. prokuratora, 
Daugherty’ego.

1 Na potwierdzenie swego zarzutu, Remus przed.* 
stawił senackiej komisji śledczej senatora JJrock* 
barta czek na 250 tys. podpisany przez Jesse 
Smitha zaufanego przyjaciela byłego generalnego 
prokuratora Dangherty’ego, który po otrzymania 
części pieniędzy miał patrzeć przez palce na ła­
mane Drawa prohibicji przez przemy u kón?, a na­
wet brać ich w obronę w razie wypadki . *

I Obrona generalnego prokuratora, nie pomjgła 
Remusowi. Został on złapany i zasadzony na 2 lata 
w;ęzienia. Oprócz wymienioną, sumy 250 tys dc 
300 tys. do.arów. Remus zapłacił innym urzędu.- 
kom w rządzie mniejsze sumy, sięgające do 25 tys. 
dolarów.
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Zx itieriz miliu. 1 j*p*lto / zwykle za tekLem 
Zł. —-10. ifideriai Zł. — 30, w tekście Zł. —-60, O G L O S Z E F J U  U

Na 1-ej str. Zł.—’60. Drobne ogł. za słowo Zł. —•08 
Komunikaty Zł. —’40, zamiejscowe o 25% drożej

K ARP JOZEF a^uuił 1 siąze,. c,kt: vwojskuvTc w ,st, wioną 
przez P. K. U Stryj z rocznika 1894, którą s:ę unie­

ważnia. ' 491—2

Ważne dla Part!!!
podróżne kostjumy, płaszcze wyko- I ó t - f Cljplf 
nuj. po cenach zniżonych specjalista ..uu tu  I I l ib N
kr&wleo damski Ula Prowincji w  24 godzinaoh 

ulica Blacharska 20 II. p. 439—

W C L U T K A L I

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

najtaniej
bo w chód przez sień. 445

BOK Z\ŁOZENIA 1881. 450
A L O J Z Y  H t itJN E R , L W Ó W  R Y N E K  S 8

~  POLECA
FARDY LAKIERY OLIWY BENZYNE  
i ARTYKUŁY DOMUWO-GOSPODARCZE

N n RATY! l^ r  NR RATY!
Znana firma S C H L IN U K  i S k n  otwiera z dniem 5  c z e rw c u , 1924 p r z y  u l  
G R Ó D E C K IE J  1. 5 7  skład konfekcii damskiej, męskiej i dziecinne' -z ° a b r j k  
B ie l s k ic h  i udz:ela , swoim P, T. Klientom kredytu na dogodne raty miesięczne, 
w szczególności dla P. P. Kolejarzy, jak również dla wszystkich Funkcjonarjuszy 
Państwowych. Z szacunkiem

173—5 S C H E Ł N E R  i  S k & -  L w ó w ,  G r ó d e c k u  5 7 .

urządza i sprzedaje wszelkie arLykuły o 50% taniej niż wszędzie jaku dowód świaaczą ceny:

S u k n ie  jedw aD ne . ? 3  m ilj.
„ m ark i zet. do p ra n ia  . 20  m il4 

.Bluzki „ P a n am a “ . . . .  ;9 miły.

Kamizelki wemiane .   46 milj
jpodniuzkl wełniane . -..................... 16 milj

Koazule damskie . . f. . . 6  milj. 500 ty : 
H formy . . . 4  m ij. 500 tya

Dr u k i  i s t a m p p l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

t. F R I E D M A N A
Lwów, ul. Sykstusica 4.

w br-dzo wielkim wyborze w r ó ż n y c h  kolorach od 1 miljona oraz 
modele, płaszcze, jum pery jedw . i t. p. — Specjalny dział Bielizn r damskiejP o ń c z o c h y

Józef &RUBER, SyksiusHa 6.
Dwie szafy (sklepo­
we), wagu stołowa z c iężarka-' 
mi, masLyna do szycia (Sin- , 
gera), bulle 10- -20 litrowe, ż e - 1 
iazna um yw alnia i kilka figur 
gipsowych okazyjnie do sp r/e - ' 
dania. W iaaoroośc ulica Krzy 

; wa 7 II. p. —3

IMS RATY! i

IiWSWRKA SPdliKA MANUFAKTUROWA
ukica A K A D E M I C K A  23

poleca po cenacn fabryczrych wszelkie towary biawatne i manufakturowe 
jak: kamga-ny, kowerkoty, gabardyny, jedwabie, szyfony, płótna, batysty, 
zefiry, markizety, opale, obrusy i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe 
jpłaty. Przy kupnie wystarczy mała część gotówki. Dla Urzędników Państwo­
wych specjalne udogodnienia w spłutach. Obejrzenie towarów nie obowiązuje 
do kupna. ss« Lokal otwarty od 9-ej rano do 7 ej wieczór bez przerwy.

DOROCZNE

fULIE ZiltliEZEKIE

D R U K A R N I A
LUDOWEGO s p ó ł d z .  t o w .  w i d .  

LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
I 1 1 lELLI OU Nr. 4W f I

WYKONUJE W SZEI KIE ROBOTY 
W  ZAKRES DRUKARSTW A W CHO­
DZĄCE. —  ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOW E W YKONUJE TERMINO WO.

:Ą,i
(

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

„ J E D N O : S Ć “
we Lwowie

idbędzie się w nicdziRl^ Pnia 15 czerw ca b. r. 
o o o Jz . 9*30 rano w  S a s i  Stow. Pracowników 

i Ceram icznych przy ul. Zielonej I, 7.

PORZĄDEK OBRAD:

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu.

; 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 
i 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.

Rozdzmł nadwyżki 
W ybór uzupełniający: 
a) 4 członków Rady Nadzorczej,

> b) 4 członków zastępców Rady Nadzorcze,
7. W ybór 3 członków Komisji Rewizyjnej.
8. Zmiana statutu (§ j l  W ysokość udziału).
9. Wnioski i interpelacje.

; Z a  R a d ą  N a d z o r c z ą :

5.
6.

Tomasz TELMANY, sekretarz. Juljao LBIREK. przewodniczący.

Ingerujcie« „Dzienniku Ludowym,,.
K&sttjpca uaczel. redaktora i redaJS. udpowt- 1BRONISKAW SKAI7AK. - Druk. Dud. Sp Tow. .Wyd., Dwówa L’. Sapielfy ,77. Tel. 4%,


